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Kryzys ustrojowy 
w Niemczech.

Rozwój wypadków politycznych w  
Niemczech przykuwa powszechną uwa­
gę. Należy jednakże zdać sobie sprawę 
z istoty rozgrywających się tam wyda­
rzeń. Nie to jest najważniejszem, kiedy 
i p rzy pomocy jakich w yją tkow ych za­
rządzeń rząd Rzeszy potrafi opanować 
rozhulany w  Niemczech teror politycz­
ny, wyradzający się już w otw artą  w o j­
nę domową. Dnj najbliższe mogą przy­
nieść przeróżne wstrząsy i niespodzian­
ki lub też przeciwstawność grając, tam 
antagonizmów może ustąpić w ostatniej 
chw ili miejsca takiej czy innej formule 
kompromisowej. Zmieniać się może 
skład personalny i charakter polityczny 
rządu i osoba kanclerza. Istota zagad­
nienia leży gdzieindziej: Niemcy przeży­
wają kryzys ustrojowy.

Niema nic bardziej charakterystycz­
nego dla dzisiejszej sytuacji Niemiec, jak 
świeży obchód konstytucji weimarskiej 
święcony w Berlinie z całą zewnętrzną 
pompą w obecności prezydenta Hinden- 
burga i rządu, ten obchód na którym  mi­
nister spraw wewnętrznych Rzeszy, 
Gayl z całą otwartością oświadcza, że 
konstytucja republik; niemieckiej doma­
ga się co rychlej zmian i naprawy.

Powojenna konstytucja republikań­
skich Niemiec powstała w chw ili lik w i­
dacji w ielkiej wojny, pow ita ła  w mo­
mencie, w którym  pod ciosami niewidzia 
nej w dziejach świata katastrofy, w alił 
się w  gruzy świat przedwojennych mo­
narchii, a na arenie wydarzeń, rodzą­
cych z chaosu nowy porządek rzeczy 
z jaw iły  się głodne i ociekające krw ią  ma­
sy, groźnym pomrukiem dopominujące 
się o sprawiedliwsze i doskonalsze fo r­
m y zbiorowego życia. Na całą Europę 
padał cień ze wschodu, z państwa z w y ­
cięskiej rewolucji bolszewickiej. Kon­
stytucja weimarska, podobnie jak i inne 
konstytucje państw nowopowstałych mb 
zreorganizowanych po wojme poszła w 
tym  przedewszystkiem kierunku, by za­
pewnić ca! i j  masie narodu współudział 
w rządach. Konstytucja weimarska i in­
no usiłowały zagwarantować ten współ­
udział przez rozocdowę systemu parla­
mentarnego, przez zdemokra’yzowatwe 
systemów wyborczych \ przez usunięcie 
lub skrępowanie tych wszystkich czyn- 
n.ków, któreby mogły hamować nieskrę­
powaną uicztm  grę i falowanie politycz­
nych nastrojów i doraźnych haseł szero- 
4cej masy społeczeństwa. Organem, k ry ­
stalizującym w ogniu walki politycznej 
opinję masy, stawały się bez żadnych już 
zastrzeżeń partje, rząd z natury rzeczv 
z czynnika nadrzędnego spadał do roli 
reprezentacji chw ilowej parlamentarnej 
większości

Teraz, w  13-tą rocznicę konstytucji 
weimarskiej padają ze strony oficjalnej 
słowa: .Konstytucja dojrzała już do
zmiany ; powinna być zreformowana w 
duchu bardziej odpowiadającym intere-

Hitler zabierze władzą z rak „kliki szlacheckiej
Hitlerowcy zapowiadają, że strącą Hindenburga w raz z dyktaturą.

Berlin. Ostra odprawa dana przez 
Hindenburga H itlerow i, k tó ry  domagał 
się oddania mu pełni w ładzy w  Niem­
czech, podobnej do tej, jaką otrzym ał 
Mussolini po marszu na Rzym, podzia­
łała na narodowych socjalistów, a szcze 
gólnie członków szturmówek, jak kij, 
w łożony w  mrowisko.

W  oddziałach szturmowych panuje 
niebywałe ożywienie. Z miasta do mia­

sta, pędzą szosami kurjerzy-mofocykli- 
ści, wożąc do poszczególnych dowód­
ców jakieś listy.

Prasa lewicowa znów donosi o kon­
centracji oddziałów szturmowych w 
okolicach Berlina. Prasa hitlerowska 
uderzyła w niezwykle bojowy ton, gło­
sząc krucjatę przeciwko Papenowi i je­
go gabinetowi.

Jeszcze w  sobotę h itle row cy pocichu

Hitlerowcy walczyć beda o władze terorem.
Berlin. Organ ciężkiego przemysłu „Rei- 

nisch-Westfalische-Zeitung“  zamieszcza wy­
wiad Hitlera, w którym m. in. przywódca 
narodowych socjalistów przypisuje winę za 
niepowodzenie konferencji z prezydentem 
Hindenburgiem wyłącznie kanclerzowi Pa­
penowi. Hitler utrzymuje, że sprawa odrzu­
cenia Jego kandydatury na stanowisko kan­
clerza była przesadzona iuż od jego wizyty 
u prezydenta Hindenburga. Wobec rządu 
Papena partja narodowych socjalistów 
przejdzie do opozycji, której charakter za­
leżeć będzie od rozwoju wypadków. Na 
pytanie- dlaczego narodowi socjaliści nie 
zgadzają się na propozycje prezydenta 
Hindenburga, gwarantujące większą ko­
rzyść, Hitler oświadczył: Nigdy nie odstą­

pię prawa pierworodztwa za miskę socze­
wicy, Na pytanie, jak partja socjalistów 
zareaguje na akty terorów politycznych, 
Hitler odpowiedział, że istnieje prawo ko­
niecznej obrony, od którego zastosowania 
nie damy się odstraszyć głupim frazesem 
o pokoju i porządku. Narodowi socjaliści do 
ostateczności walczyli środkami legalnemi. 
Mordowanie członków naszej partii wkrót­
ce się skończy. Osobiście zmuszony będę 
wydać moim towarzyszom partyjnym roz­
kaz zastosowania prawa obrony narodo­
wej. Partja narodowych socjalistów będzie 
walczyć o władzę. Środki tej walki będą za­
leżały od metod, jakiemi posługiwać się 
będzie przeciwna strona

Socjaliści atakują poselstwo polskie w Belgii.
Bruksela. Przed niedawnym czasem „Le 

Peuple“ napadł na konsulat polski w Ant­
werpii zarzucając mu, że wysyłał urzędni­
ków, którzy namawiali rzekomo polskich 
robotników do łamania strajku.

W  odpowiedzi charge d'affaires posel­
stwa rozesłał do belgijskiej prasy kurtuazyj 
ne sprostowanie, które dementuje niczem 
nieusprawiedliwiona napaść belgijskiego pi­
sma. Wystąpienie to wywołało tam istny 
napad szału, a sekretarz centrali górników 
w Limburgji zamieścił w „Le Peuple" arty­
kuł, w którym dementi poselstwa polskiego 
nazywa kłamstwem i domaga się utworze­
nia specjalnej komisji, która przeprowadzi­
łaby w tej sprawie śledztwo, a jednocześnie

domaga się natychmiastowej sankcji przez 
wydalenie polskiego charge d'affaires.

P. Szczerbiriski interweniował już w 
belgijskim urzędzie zagranicznym, gdzie 
wyrażono mu ubolewanie.

Niesłychana ta napaść pisma socjali­
stycznego, spowodowała tu wielkie wraże­
nie. Już poprzednie wystąpienia przeciwko 
konsulatowi polskiemu w Antwerpji wy­
wołały zdumienie, że urząd zagraniczny 
może tolerować podobne napaści na pla­
cówki akredytowane w Belgji. Uzyskanie 
satysfakcji ze strony socjalistycznego pi­
sma od chwili obecnej, mimo interwencji w 
urzędzie zagranicznym, nie nastąpiło.

Rozwój życia gospodarczego na kląsku.
Lille. Najpoczytniejszy dziennik nad­

morskiej części północnej Francji „Le 
Telegramme du Pas-de-Calais“  zamie­
szcza wstępny a rtyku ł p. t. „Górny 
Śląsk jako dzielnica Polski". Podając 
szereg danych statystycznych oraz uza­
sadniając źródłowo swój artyku ł, re­
dakcja podkreśla, iż w „dziesięć lat po

powrocie na łono Ojczyzny, życie go­
spodarcze i społeczne Śląska zostało 
całkowicie zreorganizowane." Produk­
cja węgla, budowa magistrali Śląsk — 
Bałtyk, rozwój szkolnictwa itp. znajdują 
w łaściwy w yraz i w yw ołu ją  słowa #u- 
znania pod adresem umiejętnej gospo­
darki Polski.

popierali rząd, dziś stanowią nieprzejed- 
naną opozycję.

Hitler w wywiadzie dziennikarskim 
prostuje doniesienia kumunikatu oficjal­
nego o przebiegu rozmowy z Hindenbur­
giem, zarzucając kancelarii Rzeszy, z 
której komunikat ten wyszedł, fałszywy.

Zapowiada on dalej, iż partja jego 
walczyć będzie z większym jeszcze u- 
porem, aż w rezultacie zabierze władzę 
z rąk „kilki szlachciców".

Bez mojego poparcia, nie może się 
utrzymać żaden rząd — oświadczył Hi« 
tier dziennikarzom.

Prasa hitlerowska nie może przeba­
czyć Hindenburgowi tego, iż przyjął ich 
wodza i nie kazał mu usiąść. Prezyden­
ta Rzeszy nazywa berliński „Angriff" 
zgrzybiałym starcem, który nie widz! 
rzeczywistości, którego ruch narodowo- 
socjalistyczny zmiecie razem z dykta- 
turą szlachty.

Wobec rozbicia się rokowań z Hitle­
rem, Papen stanie przed Reichstagiem 
w niezmienionym rządzie.

W  kołach politycznych nie ulega' 
żadnej wątpliwości, że Reichstag u- 
chwali Papenowi votum nieufności 1 to 
potężną większością, która może prze­
kroczyć nawet 500 głosów.

Konsekwencją tego będzie rozwią­
zanie parlamentu i podpisanie nowych 
wyborów, tym razem do zgromadzenia 
narodowego, któremu przysługiwać bę­
dzie prawo zmiany konstytucji Rzeszy,'

Przed rozwiązaniem Reichstagu.
Berlin. Na posiedzeniu wczorajszem 

gabinet Rzeszy zajmował się sytuacją, 
wytworzoną przez rozbicie się rokowań 
z Hitlerem. W ydaje się rzeczą w ą tp li- ' 
wą, żeby przed zebraniem się Reichs­
tagu za dwa tygodnie rząd podjął jakie­
kolwiek rokowania z partjami. Ewen­
tualność, by narodowi socjaliści mimo 
wszystko zdecydowali się tolerować 
gabinet Papena, nie wchodzi w rachubę. 
Ze stanowiska organów prasowych par- 
tji H itlera wynika, że przeszli oni do naj­
ostrzejszej opozycji.

som kraju. Za czasów panowania kon- 
srytucji weimarskiej rozpanoszyło się 
partyjnictwa, władca wykonawcza tra­
c iła  coraz więcej na sile, a izby parla­
mentarne przestały pełnić rolę kontroli 
ustawodawczej. Doszło do tego, iż rząd 
coraz częściej musiał uciekać się do de­
kretowania, jako środka regulacji najwa­
żniejszych zagadnień gospodarczych i f i ­
nansowych, lub też uciekał się do art. 48 
konstytucji, k tó ry  stanowił ultima ratio 
i wyjątek, a k tóry  zbyt często stawał się 
regułą..."

Słowa te, zawierające druzgocącą 
k ry tykę  zwyrodnień ustroju parlamen­
tarnego, tnie są nowe. W  publicystyce

niemieckiej słyszeliśmy je już z ust S tre- 
stmanna.

W  ogniu bratobójczyc walk, w  mo­
mencie rozlewającej się szeroko anarchji 
poczynają Niemcy rozumieć, że ocalić je 
może jedynie wydźwignięcie autorytetu 
państwa ponad zgiełk partyjnych zma­
gań i wyposażenie władzy w ykonaw­
czej w artybuty, konieczne dla techniki 
rządzenia i zapewnienia ciągłości zasad­
niczym linjom rozwojowym. Zrozumie­
nie tych prawd przychodzi w Niemczech, 
być może, zbyt późno i dlatego czeka je 
może niejeden kataklizm w  najbliższej 
przyszłości! Dzisiejszy ustrój Niemiec 
zbankrutował doszczętnie.

Napad komunistów na urzędników 
poselstwa węgierskiego.

Bruksela. Aresztowano tu 4 osoby, które 
ostatnio napadły w poselstwie węgierskiem 
w Brukseli na urzędników poselstwa i trzech 
z pośród nich zranili. Aresztowani są zna­
nymi policji belgijskiej komunistami pocho­
dzenia węgierskiego. Stan urzędników po­
selstwa, którzy odnieśli rany nie budzi 
obaw.

Lot Piccarda odroczony.
Bern. (Szwajcarja). Warunki atmosfe­

ryczne są tak niepomyślne, że lot prof. Pic­
carda w środę nie odbędzie się.

Hausner w  październiku poleci 
do Polski.

Chicago. Tutejsza kolonia polska zebrała 
przeszło 5 tysięcy dolarów na samolot Sta­
nisława Hausnera. Aparat został już zamó­
wiony. Hausner planuje lot do Polski w 
pierwszej połowie października.



Okropne skutki zderzenia samoc 
z wozem wycieczkowiczów.

Pijany szofer spowodował nieszczęście. —  1 osoba zabita, 6 osób ciężko rannych, 14 osób lekko rannych.

W  drugi dzień ubiegłych św iąt, w  po 
niedziałek, o godz. 11 wieczorem  samo­
chód w ojskow y nr. 7669, prow adzony 
przez pijanego szofera Leopolda Pipca, 
lat 30, zam. w  Katowicach w padł w szyb 
kiem tempie, jadąc od strony  W ielkich 
Hajduk w pobliżu kolonji M ościckiego, 
vis a vis drogi prow adzącej do Klimzow 
ca, na w óz um ajony zielenią, zaprzężo­
ny w dw a konie, k tórym  pow racała z 
Cwiklic, w ycieczka złożona z 21 osób, 
pow ożony przez woźnice Erw ina Strzel 
czyka z Król. Huty, ul. 3 M aja 43.

Skutki zderzenia by ły  okropne: pę­
dzące z szaloną szybkością auto roztrza  
skało  doszczętnie wóz, raniąc kilkana­
ście osób, zabijając konia i raniac dru­
giego, k tóry , oszalały z bólu, u rw ał się 
3 uprzęży i uciekł do Klimzowca.

Jadący  w aucie, szofer, spraw ca ka­
tastrofy , Leopold Pipiec, dziwnym  zbie­
giem okoliczności w yszedł z niej bez 
szw anku, jak również i Czolk P aw eł z 
Załęża, natom iast siedzący obok niego 
policjant z Załęskiej Hałdy, Jan  Małek, 
poniósł śm ierć na m iejscu: siedzący zaś 
w  tyle auta restau ra to r H erbert W inter 
z  Załęża ul. Załęska Hałda 41, oraz M ar­
ta  Czaikowa z Załęża, ul. W ojciechow ­
skiego 73, zostali ciężko ranni. Małek 
osierocił żonę 1 pięcioro dzieci.

Gorzej w yszli z tej katastrofy , jakiej 
na Śląsku jeszcze nie notowano, uczest­
nicy wycieczki, jadący na wozie. W idok 
tych  zbitych, skłębionych, poranionych 
ciał by ł okropny: krzyki 1 jęki, jakie po­
częły  rozdzierać w ieczorow ą ciszę po­
dw ajały  grozę. Ludzie, m ieszkający w 
dom ach, znajdujących się w  pobliżu ka­
tastrofy , zostali krzykam i i jękami zbu­
dzeni i tłum nie wybiegli by nieść po­
moc ofiarom wypadku. Zaalarm ow ano 
natychm iast najbliższy posterunek poll 
cji, k tó ry  sprow adził karetkę pogotowia 
zę  ą^pit^Ją hutniczego w W ielkich Haj 
dukach, zatrzym ano po drodze w szyst' 
kie au ta , jakich dosyć dużo w racało, i 
przystąpiono do opatryw ania rannych.

O kazało się, iż oprócz zabitego poli­
cjanta M ałka, sześć osób zostało ciężko 
rannych, 14 zaś lżej.

Pięć ciężko rannych ofiar katastrofy  
odwieziono do szpitala hutniczego w 
W ielkich Hajdukach, są to : Wilhelm 
Strączek  z Król. Huty, ul. Ks. Łukasz­
czyka 32, M aks Nowak z Król. Huty, ul. 
3 Maja 73, Erw in Strzelczyk z Król. Hu­
ty , ul. 3 Maja 43, woźnica, k tóry  powo­
ził końmi, Hubert S trączek z Król. Huty 
ul. ks. Łukaszczyka 36 i H erbert Ginter, 
Załęska Hałda 41.

M artę Czajkową przew ieziono do 
szpitala miejskiego w Katowicach. Lżej 
ranni zostali: E lfryda Kwoka z Szarlo- 
cińca, ul. Pokoju, M ałgorzata Skowro- 
nówna, Lipiny, ul. O statni Grosz 2, Ger-

lard Mroęiok, Szarlociniec, ul. B rzezi­
ny 3, następnie z Król. H uty: M ałgorza­
ta, G ertruda, H enryk i Karol Krawia- 
czowie, ul. S tyczyńskiego 62, bracia Ka­
rol i Emil Hummelowie, ul. 3 Maja 63, 
Józef Kw iatkowski, ul. W andy 15, M ar­
ia  M andlówna, ul. K rzyżow a 33, Juljusz 
Rigol, ul. 3 M aja 103 i T eodor Pyka, ul. 
3 Maja 50.

W szyscy  ranni po opatrunku udali 
się o w łasnych siłach do domu.

Lżej rannych opatrzono na miejscu 
i pryw atnem i autami względnie tram ­
wajami i autobusam i udali się oni do 
sw ych domów.

Zawiadomiona o katastrofie policja 
śledcza w  Katowicach, przybyła na miej­
sce w ypadku w raz z p. prokuratorem  
drem Kulejem. S tw ierdzono, iż w ypa­
dek spow odow ał szofer Pipiec, k tó ry

jechał pijany po stronie niedozwolonej 1 
z nadm ierną szybkością. Zbrodniczego 
szofera natychm iast zaaresztow ano.

Jak  się dowiadujem y, stan  ciężko 
rannych ofiar katastrofy  jest bardzo 
groźny, i jest słaba nadzieja utrzym ania 
ich p rzy  życiu, mimo usilnych zabiegów 
lekarskich i troskliw ej opieki.

Liczba ofiar katastrofy  nie jest więc 
jeszcze przesądzona. Również i niektó­
rzy  z lżej rannych czują się fatalnie i 
grożą im komplikacje.

K atastrofa ta  w yw ołała wielkie po­
ruszenie nietylko w śród m ieszkańców 
W ielkich Hajduk i Król. Huty, skąd po­
chodzą ofiary, ale i w śród ludności ca­
łego Śląska. W szędzie słyszy  się słow a 
potępienia pod adresem  szoferów, któ­
rzy  sw ą „kaw alerską" jazdą powodują 
wypadki, kończące się często śmiercią.

Wielkie dni w Częstochowie.
Częstochow a. Uroczystości otw arcia 

Roku Jubileuszowego m ają się już ku 
końcowi.

P o  odjeździe P. P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej nastąpiło  jeszcze uroczyste 
przeniesienie cudownego obrazu z po­
w rotem  do kaplicy.

Każde ukazanie się Cudownego obra­
zu na w ałach klasztornych witane jest 
przez olbrzym ie tłum y z niebyw ałą ek­
stazą.

I nic dziwnego, przecież obraz nie 
by ł w yjm ow any z ram  i w ynoszony po­
za obręb kaplicy od czasu pamiętnego 
oblężenia Jasnej Góry przez Szwedów , 
kiedy to ks. Kordecki w uroczystej pro­

cesji obnosił obraz dookoła klasztoru. 
To też na widok obrazu pątnicy padają 
na ziemię 1 rozlega się jeden przeciągły 
jęk.

P an  P rezyden t Rzplitej przed odjaz­
dem złożył w izytę ks. biskupowi Ku­
binie, gdzie rozm awiał także z przyby­
łym na uroczystości arcybiskupem  Ło­
tw y Ramzanem.

Odjazd P . P rezyden ta  odbył się przy 
takim samym ceremonjale, jak 1 wjazd 
do m iasta. Sam ochody P. Prezydenta 
i ś w ity  odbyły drogę poprzez środek 
skw eru na ul. Najśw, Marji Panny. O d­
jeżdżającego P. P rezydenta  w itały  spon 
taniczne okrzyki tłum ów, zgrom adzo­
nych na trasie.

p. Jan Skiba.
Upłynęło kilka dni od chwili, gdy z ka­

tedry katowickiej wyruszał skromny orszak 
i w  zamilkłym skupieniu żegnał doczesne 
zwłoki śp. Jana Skiby, zw łoki idące na 
w ieczny spoczynek.

Kim był nieboszczyk i co  zdziałał na tej 
ziemi? P rzeżyw szy  92 lat, zmarł! Lat 92! 
Wiek, którego bardzo niewielu dożyje! A 
lata Sw e, jak długie tak też obfite b yły  w  
troski i pełne ofiarnej pracy, aż ujrzał 
wolną Polskę. I wtejdy radością przejęty 
utracił wzrok, słuch i §tał się niewładnym  
samemu sobie. Dnia 27 lipca rb. doczekał 
się wiecznego spoczynku w  polskiej ziemi!

Sp. Jan Skiba już w  roku 1895 będąc 
jednym z najzamożniejszych obywateli 
ziemskich dawnych Katowic, dążył nie­
ustannie do wzmocnienia idei polskiej wśród  
sw ych ziomków. Przystąpił bardzo celowo  
do założenia w Katowicach polskiej placó­
wki finansowej pod firmą „Bank Ludowy", 
do dziś istniejącej. On też pierw szy został 
w  roku 1898, dnia 10 kwietnia, zapisany do 
spisu członków  tegoż Banku Ludowego, 
pierwszym  dyrektorem był i p ierw szy  
krzewił zm ysł oszczędności i trzeźwości 
wśród sw ego ludu tu na miejscu. Pożółkłe  
karty księgi bilansowej świadczą dobitnie 
o pracy i rozwoju tej przez niego w spół- 
założonej i kierowanej instytucji polskiej. 
A kierował nią wtedy, gdy karano nas za 
to, że Podpisywał się polskiem imieniem  
Jan, a nie Johann, że zezw olił na podpis w  
protokólarzu Rady Nadzorczej po polsku 
„Zając", a nie z niemiecka „Zajonz". Prze­
cież każdy podpis pisownią polską złożony  
w  protokólarzach Banku Ludowego^ kary­
godny stanowił w ów czas wybryk; śp. Jan 
Skiba z otwartą przyłbicą staczał o to za­
cięte walki i narażał się wiele. Jednak 
trwał na posterunku, czynił i znosił w szy ­
stko dla Sw ego ludu. B ył On wzorem i 
żyw ym  przykładem, jak pracować i cier­
pieć należy. W  spółdzielczości polskiej na 
Śląsku będzie niezapomnianym.

Cześć Jego chlubnej pamięci!
Zmarłemu te kilka słów  poświęca  

(—) A. Kęsa, 
dyr Banku Ludowego w  Katowicach.

Straszny pożar zniszczył cała wieś.
Kraków. Onegdaj koło południa w y ­

buchł w  Szaflarach pod Nowym Tar- 
gfeiir groźny póżar. ..

W  chwili wybuchu ognia m ieszkań­
cy znajdowali się na nabożeństw ie w 
miejscowym  kościele. Płom ienie z b ły ­
skaw iczna szybkością objęły w ysuszo­
ne przez ostatnie upały domy.

Na miejsce p rzybyły  liczne straże o- 
gniowe, jednak nie m ogły opanować roz 
szalałego żywiołu. W  akcji brali udział

s trażacy  naw et z Zakopahego 1 Nowe­
go Targu. .

Około 100 (budynków mieszkalnych, 
położonych w centrum padło pastwą o- 
gnia. S tra ty  m aterialne są bardzo duże. 
P o ło żen ie  m ieszk a ń có w  rozp aczliw e.

W  jednej z chat spłonęło dwoje dzie­
ci, pozostaw ionych bez opieki przez ro ­
dziców, k tórzy  udali się do kościoła. W  
zam kniętych oborach zginęło również 
wiele inw entarz żyw ego. .

Katastrofa sam olotu o esk ieg o .
Praga. Wczoraj po południu w  czasie  

lotów dla publiczności, urządzonych z oka­
zji Dnia Lotniczego Ligi Lotniczej imienia 
Masaryka w  Lovisicach nastąpiła kata­
strofa. Jeden z samolotów wpadł w  kor­
kociąg i Uderzył całą siła o  ziemię. W szy­
scy  pasażerowie w  liczbie 4-ch zabili się na

miejscu. Pilot jeśt ciężko ranny. Jednocze­
śnie odbyw ał się Dzień Lotniczy w Jem- 
nicy na Morawach, gdzie w  czasie lotu dla 
publiczności w ydarzyła się katastrpfa, która 
pociągnęła za sobą dwa wypadki śmiertel- 
nem i ciężkie poranienie pilota.

Wygrane na loterii.
’  na nr. 73171.

15.000 zf na nr. 53554.
ij S,0j)-, zt< »a W* G002?. .tin, i - ji

2.000 z ł na nr. 142731. • 
P rem ia  1000 zł plus 4Ś0 z ł na nr. 34594. 
Prem ia 1000 z ł plus 300 z ł na nr. 136538. 
Prem ia 1000 z ł plus 250 z ł na n -ry: 60200

40475 18516 66998 61144 75564 80242 63746 22678 
15520 19947 80386 77103 1193 9381 88115 34809 
84905 122354 139271 105860 137314 116479 7670 
34406 152945 151502 108724 109303 129799 143171 
91466 110640 137587 132626 94849 37734.

600 zł na n-ry 98211 155695 73639 79445 7814. 
450 z ł na n-ry 68814 76827 100130 108765 

119690 157373.
400 zł na n .r y  12828 22412 25185 42214 42629 

88118 91371 140791 144339 150295 151082.
350 z ł  ua n-ry  49932 60259 78972 108576 

126043 129795 135161 137744 158766 158768 159721 
300 zł na n -ry  1048 3227 8987 11026 15855 

17599 26223 486 28631 31338 38620 52124 56854 
60564 62917 62095 65474 66351 72967 73921 75763 
855551 89070 90129 93770 109064 120638 122560

W kopalni węgla
Pow ieść z życia górników.

7) Ciąg dalszy.)
Postanow ił przemówić do sumienia 

S tu rm a:
— Przedw czoraj jeszcze chwaliłeś 

mnie pan i przyobiecałeś dać mi lepszą 
pracę i naw et płacę w yższą ; zechciej 
pan z łaski swojej sobie to przypomnieć.

— Ja  w am  przyobiecyw ałem  pod­
wyższenie płacy i lżejszą pracę!?  Nie 
plećcie stary  głupstw , w  głowie wam  się 
mąci.

— Córka moja może poświadczyć, że 
mówię praw dę, bo była  przytem .

— C órka w asza?  ha, ha, ha! T o mi­
łe ziółko... osoba wiarogodna! ha, ha, ha!

Sturm  trząsł się od śmiechu, naresz- 
cje odwrócił się, zam ierzając odejść 
W spomnienie w czorajszego zajścia w y­
w ołało na tw arzy  jego rumieniec w sty ­
du, nie chciał w ięc okazać swego zmie­
szania. W net jednak się opanowawszy, 
odw rócił się i rzekł głosem stanow czym :

— Pow iadam  wam, że jesteście sta­
rym  niedołęgą, a takich ludzi, darm ozja­
dów, nie potrzebujem y eniędzy na 
w yrzucanie nie m am y, źcie p rzygo

towani, że na p rzyszły  miesiąc w am  w y ­
powiemy.

Głowę zadarł w  górę i poszedł.
— Jednem u już zapłaciłem — trium ­

fował Sturm  w duchu — niech podzię­
kuje za to swej pyskatej córce.

Odw rócił się i spostrzegł, jak biedny 
Kurpas stał złam any pod w rażeniem  co 
dopiero spadłych na niego ciosów.

,— Aż przycupnął ze strachu — m ru­
czał z zadowoleniem — jeszcze będziesz 
się ty  po zemi czołgał, a i twoja córeczka 
zm ięknie...

Dom awiając słów  tych  uśmiechał się 
sam do siebie, a oczy jego błyszczały  po­
żądliwie. Rozm awiając sam ze sobą, 
doszedł do biura dyrekcji.

— Jeżeli się sposobność po temu na­
darzy, w ym ierzę drugi cios, a uderzenie 
jego będzie tern gwałtow niejsze — w y ­
syczał przez zęby —  bezczelnego tego 
chłopa nauczę rozumu.

— Czy jest pan dyrek tor w  b iurze? 
— zapytał u drzw i stojącego sługi.

— Jest, dopytyw ał się o pana.
— A to dobrze, bardzo dobrze...
Szybko udał się Sturm  do biura dy­

rektora. W  pół zgięty, z czapką w p ra­
wej ręce, zaledwie odw ażył się na niego 
spojrzeć. N atura to  nikczemników, że

brutalni wobec podwładnych, pełzają 
wobec przełożonych.

— Panie Sturm  — odezw ał się dy­
rektor uprzejmie — chciałem  się pana 
zapytać, czy nie m ożnaby pracy w ko­
palni nieco przyspieszyć? Z nadcho­
dzącą zimą w zm agają się zamówienia na 
węgle, tak że wątpię, czy będziemy mo­
gli wszystkiem u podołać,

— Co tylko będzie w mojej mocy, u- 
czynię _  odrzekł Sturm , przybierając 
postać jeszcze więcej uniżoną—  wątpię 
jednakże...

— Cóż takiego?
— W ątpię jednakże, czy  pracę da 

się przyspieszyć, gdyż obecnie przypa­
dają dw a św ięta katolickie, a właściwie
półtora.

— Jakie św ię ta?
— W szystkich św iętych i Dzień za­

duszny.
— I w  dnie te robotnicy wyznania 

katolickiego nie pracują?
— W  dzień W szystkich Św iętych 

me pracują wcale, a w Dzień Zaduszny 
dopiero od południa.

— To wcale niepocieszające — zau 
w ażył dyrektor, k tóry  będąc ew angeli­
kiem, nie znał się na zw yczajach i oby­
czajach Kościoła katolickiego.

—  J o  trudna spraw a.

— Nie chciałbym  nikogo do pracy  
zmuszać — kontynuow ał dy rek to r — 
gdyż jak panu wiadomo, właściciel ko­
palni, pan radca W., życzy sobie, aby 
uczucia religijne robotników szanow ać 
i aby im w wypełnianiu obow iązków  re- 
igijoych nie czynić przeszkód. P an  sam  

jesteś katolikiem, powinieneś wiedzieć, 
czy praca przedpołudniowa w  Dzień Za­
duszny sprzeciw ia się przepisom  Koś­
cioła katolickiego?

— Mnie samemu m ało na tern zale- 
j  — odrzekł Sturm  z chytrym  uśmie­

chem, obracając w  rękach czapkę i uda­
jąc zakłopotanie. — M amy jednakże lu­
dzi, k tórzy gotowi robić trudności.

— C zy m asz pan na myśli górników ?
— Tak jest, szczególniej jednego, 

k tó ry  na kolegów swoich w yw iera* 
szkodliwe w pływ y a przytem  udaje 
śiętoszka.

— Jak  on się nazyw a?
— Franciszek Kuźma.
— W ięc pan tw ierdzisz, że ten F ran­

ciszek Kuźma gotów  innych górników od 
pracy  w  Dzień Zaduszny odw ieźć?

— Jestem  tego pew ny.
— W  takim razie jest ów Kuźma cos 

w rodziju ag ita to ra?
Sturm  uśmiechnął się skrycie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika

sierpnia

K  Św . Jacka wyzn., ur. 
1183 t  1257.

Św . Anastazego, bi­
skupa, Dr. koś-ciota 
t  373.
O k taw a  św . W a w ­

rzyńca.
S low .:  Miron św .

*

jutro, czw artek, 18 sierpnia: Św. A-
gapita, m.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.36, o  godz. 18.59 
K s i ę ż y c a o  godz. 19,32. o godz. 5.40

Z historii Śląskie!.
17 sierpnia. 1661. S tra szn y  p o ża r  n a­

wiedził miasto Żory. G órne p rzedm ie­
ście w ra z  z po łow ą m iasta  p rz y  górnej 
b ram ie  i kościół parafialny ogień zam ie­
nił w  kupę g ruzów  i popiołu. —  1820. 
Ks. adm in is tra to r  kościoła  na Ostrogu, 
Kubiczek, został zam ianow any  probo­
szczem  tamże. —  1857. Umarł biskup- 
sufragan Daniel Latusek w e W rocławiu. 
Urodził się 1. 1. 1787 w Bralinie w pow. 
sycow skim . — 1920. W Katowicach zo­
stał zam ordowany zasłużony lekarz i 
działacz dr. Andrzej Mielęcki. — 1921. 
Bojówki niem. w  K atow icach  napadły  
na wojsko koalicyjne. —  1926. U m arł w 
Ustroniu powszechnie znany  pow stan iec  
oficer wojsk polskich C zesław  Paul, u- 
chodżca z Karbu. O dznaczony Śl. W stę  
gą  W alecznych  1 klasy, K rzyżem  W a le ­
cznych, K rzyżem  „Virtuti Militari" kla­
sy V.

W  roku: 1869. W  miesiącu wrześniu 
um arł  h rabia Jacek  S trach w icz  w Iz­
bicku. —  1869. Doktor Franciszek Chła­
powski za łoży ł w  Bytomiu przy ulicy 
Krawieckiej w  „Polskiem Kasynie'* cz y ­
telnię ludową. —  1869. W Zgodzie w y ­
staw iono  kaplicę, a w  r. 1884—85 ko­
ściół św . Józefa p rzy  kopalni Otylji. P a-  
rafja liczyła przeszło  3000 katolików. 
1870— 1873. W  tych  latach w y b u d o w a­
no na Świerklańcu n o w y  zam ek na 
w z ó r  francuskiego w W ersalu . P o św ię ­
cono go w roku 1876. —  1871. Ksiądz 
Leopold Markefka, prob. w  Bogucicach  
za łoży ł szpital Braci M iłosierdzia (bo­
nifra trów ) pod w ezw aniem  św . Anioła 
Stróża. —  1871. W  hucie ozimeckiej 
zas taw iono piece, w  następnym  roku 
chciano hutę sprzedać. 1874 robota 
zaczę ła  upadać. —  1872. M erkel od­
stąpił część dóbr Studziennej, fa b ry k an ­
tom  Zyndrow i, Samoji i N eum anow f za 
120 tysięcy  talarów .

Z Cieszyńskiego.

12-ta rocznica bohaterskiej śmierci ks.
Ignacego Skorupki.

Dnia 14 bm. p rzy p ad a  dw u n asta  ro ­
cznica śmierci na polu ch w a ły  śp. ks. 
Ignacego Skorupki. Jako  prefekt szkół 
w arszaw sk ich ,  ks. Skorupka, w obliczu 
n iebezpieczeństw a bolszew ickiego zacią 
gnął się do w ojską w ch a rak te rze  kape­
lana w ojskow ego. W  decydującej w a l­
ce  pod W a rs z a w ą  na polach O sow a ks. 
Ignacy  Skorupka prow adził  z k rzyżem  
w  ręku  do ataku oddział ochotników 36 
p. p. częściow o złożony z jego uczniów. 
T am  też poległ od  kuli bolszewickiej. W 
12 rocznicę tej k rw a w e j  ofiary w kapli 
cy-pon%nikn, wzniesionym  na polach o- 
sow skich, odpraw ione zostało u roczy ­
s te  nabożeństw o  za dusze w szystk ich  
Poległych za w iarę  i o jczyznę w walce 
2 bolszewikami.

 x o x ~ ---------
— 92.751 robotników w  kopalniach 

węgla. W  maju liczba robotn ików  za­
trudnionych w kopalniach w ęgla kamień 
nego w ynosiła  w Po lsce  92 751 osób. Z 
tego 60 468 robotników  p rzy p ad a  na ko 
palnie górnośląskie, 23 814 na zagłębie 
dąbrow skie, o raz 8 409 na zagłębie k ra ­
kowskie. L iczba p rzep raco w an y ch  dnió 
wek w ynosi a 1 421033, oraz 55 708 
dniówek nadliczbowych.

Państw ow a szkołą ogrodnictwa  
w Poznaniu. D yrekcja  szkoły  podaj- 
do wiadomości, że zapisy  na n o w y  rok 
szkolny nie zos ta ły  jeszcze zamknięte . 
Zgłoszenia z dołączeniem w y m ag an y ch  
dokum en tów  k ierow ać należy do d y ­
rekcji szko ły :  Poznań, ulica Śniadeckich 
54-58. Bliższe dane o szkole za w arte  
s ą  w prospekcie, k tó ry  w y sy ła  się zain- 
tereso jvanvm  bezpłatnie ną żądanie.

O uzdrowienie Banku katolickiego.
Cieszyn. Tutejszy  katolicki C ieszyń­

ski B ank  Spółdzielczy został, jak w ia ­
domo, przez  fa talną gospodarkę b. d y ­
rek to ra  W ik to ra  S tan k a  n arażo n y  na 
dotkliwe s tra ty .  Na skutek  u ch w ały  
w alnego zgromadzenia, które postaw iło  
go w  s tan  oskarżenia, został S tanek  w 
dniu 4 lipca b. r. a resz tow any  i do tej 
pory  znajduje się w  areszcie śledczym. 
Nie p rzesądzając  w yniku  ro z p ra w y  są ­
dowej, w y ra ż a m y  nadzieję, że w inny 
nie ujdzie zasłużonej karze. Członko- 
wię banku zostali ba rdzo  poszkodowani, 
gdyż zobow iązani są  do dopłat do udzia­
łów  ty tu łem  pokryc ia  s tra ty .  Ostatnie 
W alne Zgromadzenie poczyniło odpo­
wiednie kroki, zmierzające do uzdrow ie­
nia banku. W y b ran o  n o w ą  D yrekcję, 
w skład  której weszli pp. Halama, M a­
cura  i Szczepan, w szy sc y  z Cieszyna, 
oraz radę nadzorczą, k tórej prezesem  
jest p. dr. Farnik, naczelnik w  Katow i­
cach, w iceprezesem  p. G ruszka  z Jasie­
nicy, sek re ta rz  p. P ren g le r  z Cieszyna, 
a cz łonkam i są pp. Gęsior z C ieszyna, 
Ju raszek  st. z Cieszyna, Kałuża z Za- 
rra rsk ,  M irocha z Zarzecza, Mola z Cze­
chowic, M orys  z W . Kończyc i S abath  
z Cieszyna. Oprócz tego w yłoniono s p e ­
cjalny komitet doradczy, sk ładający  się 
z najw ybitn iejszych przedstawicieli c a ­
łego spo łeczeństw a katolickiego n a  Ś lą­
sku Cieszyńskim, tak księży jak  i św ie ­
ckich. ' N ow o w ybrane  w ładze banku, 
Jakoteż ciało doradcze, rozpoczę ły  już 
sw ą  działalność, k tó ra  niewątpliwie 
v .yda pożądane ow oce  i p rzyczyn i się 
do ugruntow ania  podstaw  banku, by 
tenże, p rzezw y c ięży w szy  obecne trud- 
rości, mógł się ponownie rozw inąć i w y ­
nagrodzić członkom  dzisiejsze s tra ty ,  (c)

Nadużycia w  banku ewangelickim .
C i e s z y n .  Z C ieszyna donoszą: W

centrali  B anku Ew angelickiego w  Cie­
szynie s tw ierdzone  zos ta ły  wielkie n a d ­
użycia, sięgające k w o ty  zł. 800.000. W  
zw iązku  z tern a resz to w an y  został d y ­
rek to r  tego banku Molin. Ś ledzw o p ro ­
wadzi sędzia ś ledczy  p rzy  sądzie o k rę ­
gow ym  w Cieszynie, (c)

Kronika jednego tygodnia.
Zarzecze. O statni tydzień obfitował 

w różne w ypadki godne zanotowania, 
które jak na tak krótki okres  czasu  są 
zdum iew ająco liczne. W  ciągu całego 
tygodnia zanotow ano około 5 kradzieży  
środków  spożyw czych  u różnych  gospo­
darzy, ale kradzieże tak dziś pow szed­

nie, nie w a r te  są  szczegó łow szego  opi­
su, bo zdarza ją  się one wszędzie. Z nie­
dzieli na  poniedziałek zesz ły  złodzieje 
kombinowali, że n a  poczcie m uszą  leżeć 
grubsze  pieniądze do  w y p ła t  ren t na  1 
sierpnia. Drągiem  silnym rozsunęli so­
bie k ra tę  okienną a w sze d łszy  do agencji 
n iebaw em  zaczęli gospodarkę. Zabrali 
się na jp ierw  do k a s y  przy tw ierdzonej 
do podłogi. W y św id ro w a li  w 1 wierzchni 
dziurę, ale że żelazo by ło  za grube, w ięc 
w y rw a l i  z podłogi kasę  odwrócili ją, 
rozpruli i zabrali  s tam tąd  zeszy t podrę­
czny  z m arkam i w artośc i  około 18 zł. 
gotówki by ło  ty lko około 7 zł, w ięc 
przypuszczali,  że b ę d z e  się ona znajdo­
w a ła  w  biurku. Nożem w ięc wycięli 
dziurę i w su n ąw szy  rękę  szukali skarbu, 
lecz n ies te ty  n aw e t  na tak  wielki skarb  
jak 40 g roszy  nie natrafili. W ięcej bo ­
wiem tam nie było. Na drugi dzień za ­
wiadomiona dy rekc ja  pocz tow a w y s ła ­
ła inspektora pocztow ego, k tó ry  po od­
byciu formalności w ra ca ł  do Chybia. 
W  drodze zas ta ła  go burza. W stąpił 
więc do  Dzieńdzielowej gospody za la­
sem. T am  właśnie grom  znalazł najod­
powiedniejszy zbiornik elektryczności, 
uderzy ł do  gospody i tam omal nie po- 
kontuzjował go silniej. S kończyło  się 
ty lko na lekkiem poparzeniu i zasypaniu 
nań rum ow iska z pow ały .  W  dniu tym  
kilka g rom ów  u d erzy ło  bądź w  drzew a, 
bądź w  dom y bez  znaczniejszych szkód.

Kradzież m ieszkaniowa.
Bielsko. W  nocy na 11 bm. weszli 

nieznani sp ra w c y  do m ieszkania Zofji 
Kominkowej w  Kamienicy i skradli 
3 ubrania męskie, płaszcz z im ow y m ę­
ski o raz  w iększą  ilość bielizny męskiej, 
ogólnej w artości  1000 zł. (c)

Projekt połączenia w odociągow ego  
W ąpienicy z Dziedzicami.

Bielsko. W  stadjum osta tecznych  
ro zw ażań  znajduje się obecnie projekt 
połączenia wielkiej zap o ry  wodnej w  
W apien icy  z w odociągam i gmin p rze ­
m y s ło w y ch  C zechow ic i Dziedzic. W  
osta tn ich  dniach o d b y ła  się w  tej sp ra ­
wie konferencja czynn ików  za in te reso ­
w anych  pod p rzew odn ic tw em  w icew o ­
jew ody  śląskiego dr. Saloniego. Budo­
w a w odociagą na przestrzen i 14 km., 
łącząca  Bielsko ze wspom nianem i gmi­
n a m i  rozpocznie się praw dopodobnie w 
październiku br. P r z y  robotach  tych, 
koszt k tó rych  wyniesie  około 1 milj. zł., 
znalazłoby zatrudnienie wielu b ez ro b o t­
nych . O sta tecznej decyzji spodziew ać 
się należy z końcem  sierpnia br. (c)

21 oa P R A L K Ą

—  Paszporty zagraniczne. Dnia 10 
bm. weszło  w  życie rozporządzenie mi­
nistra  sp raw  w ew nętrznych , w ydane  w 
porozumieniu z ministrami sp ra w  za g ra ­
nicznych, sp ra w  w ojskow ych, o raz  p r a ­
cy  i opieki społecznej, o dokumentach, 
upow ażniających  do p rzek raczan ia  g ra ­
nicy. W  zw iązku z tern ministerjum 
sp ra w  w e w n ę trzn y ch  w ys to so w ało  do 
w ojew odów  i kom isarza  rządu na m. 
stół. W a rs z a w ę  okólnik, w k tó rym  zw ra  
ca  uw agę n a  głów ne zm iany do tychcza­
sow ych  p rzepisów  paszportow ych . M. 
in. zniesiono św iadectw a kwalifikacyj­
ne, w y m ag an e  dotychczas  p rzy  w y r a ­
bianiu paszportu  zagranicznego. Z a­
miast św iad ec tw  kwalifikacyjnych w y ­
s ta rc zy  przedstaw ienie  dow odu zamie­
szkania. W iek, p rzew idziany  dla dzie­
ci, dop isyw anych  bezpłatnie do paszpor­
tu rodziców, p rz e su w a  się z lat 14 do 
16. M aksymalny termin w ażności pasz 
portów, określony dotychczas na rok —  
przedłużono do trzech lat. Nowe p rze­
pisy w pro w ad za ją  zezw olenia na p rz e ­
kroczenie gran icy  dla cudzoziemców, 
w y d a w an e  w  w y ją tk o w y ch  p rz y p ad ­
kach przez w ładze  administracji ogólnej 
za pośredn ic tw em  granicznej kontroli 
paszportow ej obcokrajow com , k tó rzy  z 
uspraw iedliw ionych  pow odów  nie zdą­
żyli uzyskać  w izy  p rzejazdow ej we 
w ła śc iw y m  konsulacie polskim zag ran i­

ca. Rozporządzenie  w p ro w ad za  now y 
w zó r  d o w odów  tożsamości dla cudzo- 
ziemców,_ k tó rzy  nie m ogą uzyskać  pa­
szportu  od swoich w ładz  państw ow ych . 
Jednocześnie  z wejściem  w  życie now e­
go rozporządzenia  o dokumentach, upo­
w ażniających  do p rzek raczan ia  granicy, 
t racą  m oc obow iązującą w szys tk ie  do­
tychczasow e przepisy  w  tym  zakresie.

Województwo śląskie.
W yjazd P . W ojew od y  do sto licy .
Wczoraj P. Wojewoda śląski dr. Michał 

Grażyński wyjechał w sprawach urzędo­
wych do Warszawy.

* Konferencja w  sprawie kopalń „Fi- 
cinus" i „Richter". U kom isarza  demo- 
bilizacyjnego o d b y ła  się w poniedziałek 
dnia 16 sierpnie konferencja w  spraw ić  
redukcji około 400 robotników z a tru ­
dnionych na kopalniach „R ichter i Fici- 
nus“ w Siem ianowicach. J ak  wiadomo, 
robotnicy ci przebyw ali  ną tak  z w a ­
nych urlopach tu rnusow ych . P ochodzą  
oni w szy sc y  z poza terenu  w o jew ó d z­
tw a  śląskiego. Obecnie, k iedy przepiso­
w y  urlop tychże już się skończył, mieli 
być  przejęci zpow ro tem  do pracy, a na 
ich miejsce miało pójść na urlop tyleż 
robotn ików  Ślązaków . P rze c iw s taw ił  
się jednak tem u fundusz bezrobocia  w 
Siem ianow icach. W  tej sp raw ie  o d b y ła

się u kom isarza  demobilizacyjnego Inż. 
M askiego konferencja, n a  której korni- 
sa rz  dał zezwolenie na zwolnienie z p ra ­
c y  robotników pochodzących  z poza te­
renu Ś ląska za w y ją tk iem  tych  robotni­
ków , k t4 rzy  obarczeni są licznemi ro* 
dżinami.

* U roczystość ku czci św . Jacka. T e­
goroczna u roczys tość  jubileuszowa (675 
lecie śmierci) św. Jacka ,  p a tro n a  diece­
zji śląskiej uczczona będzie sum ą ponty- 
Tkalną, ce leb row aną przez  J. E. ks. bi­
skupa Adamskiego z udzia łem  kapitu ły  
katedralnej. U roczystość  ta odbędzie 
się w  środę 17 bm. o godz. 9. Kazanie 
w ygłosi  proboszcz parafji N. M. P .  k a ­
nonik S zram ek. Z tej okazji odbędzie  się 
w  niedzielę 21 bm. o godz. 15 w koście* 
le ka ted ra lnym  bierzm ow anie.

Z Katowickiego
Ludność miasta Katowic.

Według danych statystycznych Magi­
stratu liczba ludności Wielkich Katowic 
z końcem lipca wynosiła 127.255. W ciągu 
miesiąca lipca wzmógł się bardzo w Kato- 
wciach ruch budowlany. Oddano do użytku 
14 domów 2 i więcej piętrowych, liczących 
razem 140 mieszkań. Ponadto udzielono 
zezwolenia na budowę, przebudowę 1 do» 
budowę wielu domów, (k)

Dodatkowe w pisy do ŚI. Zakładów  
Technicznych.

Dodatkowe wpisy na I kurs wydziałów  
mechanicznego, elektrotechnicznego, che­

micznego, hutniczego, budowlanego i dro­
gowego, oraz wpisy na kursy wyższe — 
odbywać się będą w kancelarii Śląskich 
Zakładów Naukowych w czasie od dnia 
1—3 września br. w godzinach od 9 do 14.

Motocyklem na słup przydrożny.
Jadący ul. Markiefki w Zawodziu moto­

cyklista Wowro Ludwik z Katowic w to­
warzystwie Nierobiszowej Elżbiety i Szul- 
cównej również z Katowic, wskutek pęk­
nięcia opony uderzył w przydrożny słup 
z taką siłą, że Nierobiszówna spadła i do­
znała złamania obojczyka oraz okaleczenia 
rąk i nóg. Motocyklista Wowro i Szulcówna 
odnieśli lżejsze okaleczenia, (k)

Nie wyskakiwać z tramwaju!
Na ulicy M. Piłsudskiego w Szopienicach 

wyskoczyła z tramwaju w czasie jazdy 
Szumilas Klara lat 17, zam. w Roździeniu 
skutkiem czego doznała okaleczenia twarzy 
i nóg. (k)

Sam obójstwo narzeczonego w  mieszka­
niu narzeczonej.

16 bm. pozbaw ił się życia  w  mie­
szkaniu sw ej narzeczonej Madejowej 
M ałgorzaty w  Nowej W si, p rz y  ulicy 
3 Maja 32 przez zażycie niestwierdzonej 
trucizny 26-letni Berger Ryszard z za­
wodu stolarz, s tanu  wolnego, zam. ró w ­
nież w  Nowej Wsi, p rzy  ul. Karola M iar­
ki 18. Zwłoki odstaw iono  do szpitala 
hutniczego w  Nowej W si.  Na w idok 
zgonu narzeczona denata również zażyła  
tej samej trucizny i w  stanie beznadziej­
nym odstawiono ją do szpitala hutnicze­
go w Nowej W si. P o w o d em  targnięcia 
się n a  w łasne życie b y ły  niesnaski ro ­
dzinne, a  ponadto  w  znacznej m ierze 
p rzyczynił się zakaz ojca B erg e ra  poślu­
bienia sw ej narzeczonęj. (k)

Znalezienie zw łok  noworodka.
Robotnicy magistraccy w czasie łado­

wania śmieci na samochód na terenie ce­
gielni kop. Wujek i Karbowej znaleźli w 
śmieciach noworodka płci męskiej, które 
złożono w kostnicy szpitala miejskiego w  
Katowicach, (k)

Obłowili się dobrze.
Nieznani sprawcy włamali się do miesz­

kania Linkowej Anny w Katowicach przy 
ul. Kościuszki 28 i skradli 440 zł gotówki, 
1100 fr. szwajc., złoty zegarek, złoty łań­
cuszek, złotą branzoletkę, złoty pierścień z 
brylantem, oraz ks. oszczędnościowa „Deu­
tsche Bank“ w Katowicach na kwotę 367 
RMn. (k)

Z Swiętochłowickieso
W yłow ien ie topielca.

Ś w iętochłow ice. W  poniedziałek, 
dnia 15 bm. znaleziono w  s taw ie  p rz y ­
legającym  na kop. „M aty lda W schód"  
zw łoki topielca, k tóre  po w ydobyciu  
odstaw iono  do kostn icy  szpitala  hutni­
czego. P o  przeszukaniu  kieszeni w  u- 
braniu  o ra z  po przeprow adzen iu  docho­
dzeń s tw ierdzono, że topielcem jest 54- 
letni Antoni K u rz ą i  m aszyn is ta  górni­
czy, k tó ry  w  dniu 9 sierpnia w ieczorem  
przechodząc obok  tych  s taw ó w , s trac ił  
rów now agę, w padł do w o d y  i poniósł 
śmierć. * i



W  dniu 16. 8. rb. odbyła się u Komi­
sarza Demobilizacyjnego konferencja w 
spraw ie zam ierzonego przez dyrekcję 
Piotrowickiej Fabryki M aszyn zapro­
wadzenia św iętów ek dla niektórych 
pracow ników  um ysłow ych wspomnianej 
iirmy w  m ocy obowiązującej od 1 lipca 
w stecz. P o  w yw odach stron, a to  P- 
Dr. Beruli z ramienia pracodaw cy i pre­
zesa P . Z. P . p. M aciejewskiego z ram ie­
nia pracobiorcy, Komisarz Demobiliza- 
cyjny p. taż. Seroka ośw iadczył, iż za-

Piotrowicka fabryka maszyn nie ma 
prawa zaprowadzać świetdwek.

m iar dyrekcji jest sprzeczny z przepisa­
mi prawnemi, w ynikającem i z rozpo­
rządzenia o demobilizacji gospodarczej. 
Dyrekcja Piotrowiekiej Fabryki M aszyn 
nie m a wobec tego p raw a zastosow ać 
św iętów ek dla niektórych pracow ników 
um ysłow ych od 1 lipca 1932 r. w stecz.

Komisarz demcbiiizacyjny polecił 
stronom  podjęcie bezpośrednich roko­
w ań w  tej sprawie, co prawdopodobnie 
w  najbliższych dniach nastąpi.

Sprzykrzyło jej się życie.
Nowy Bytom. Onegdaj w  zamiarze 

odebrania sobie życia w skoczyła do 
staw u 20-letnia M arja Panam onik z ul. 
Kościelnej. Krok desperatki zauw ażył 
znajdujący się obok staw u Emanuel P aź 
dzior z Nowego Bytomia, k tó ry  pośpie­
szy ł na ratunek i w ydobył P . z tej ką­
pieli, poczem  odstaw ił ją do szpitala hu­
tniczego. (ś

Awanturujący się pijak.
Lipiny. W  ubiegłą niedzielę na ul. 

Bytom skiej niejaki R yszard  Jeziorowski 
będąc w  stanie podchmielonym pchnął 
nożem w  plecy Józefa Kwąśnego z ul. 
Bytom skiej. R annego odstaw iono do 
gzpitala Spółki Brackiej.

Zasypany w dzikim szybiku.
Zgoda. Podczas w ydobyw ania w ę­

gla w  dzikiej kopalni na  górze „Hugona11 
w  Zgodzie zasypany został przez ob ry ­
w ające się zw ały  gjasku i kamieni 30- 
letn.i robotnik Karol Due. Na szczęście 
W ypadek pow yższy zauw ażył nadgór- 
nik Karol Brzezina, k tó ry  z narażeniem  
w łasnego życia u rątow ał Duca. (ś

Okradła swą chlebodawczynlę.
Godula. Niejaka Tekla K. skradła

sw ej chlebodaw czym  Fibichowej 200 
zł. Po  dokonanej kradzieży K. prosiła 
o udzielenie jej urlopu, poniew aż m atka 
jej zachorow ała. Fibichowa nie przeczu­
w ając, że została okradziona, zwolniła 
ją  z pracy. Dopiero po kilku dniach spo­
strzeg ła  b rak  gotówki. (ś
Napadnięty przez nieznanych osobników

Orzegów. W  korytarz.u przy  ul. Ko­
ścielnej 4, napadnięty został przez n ie­
znanych osobników urzędnik celny Je­
rzy  Nowak. Spraw cy zadali swej ofie­
rze trzy  rany, jedną w tw arz  a dwie w 
rękę. N ow aka odstaw iono do szpitala 
Spółki Brackiej. (ś

Nieszczęśliwy wypadek.
Łagiewniki. Na ul. Bytom skiej spadł 

z  row eru niejaki S tanisław  Szczęsny z 
Radzionkowa^ k tó ry  uderzył głow ą o 
p rzydrożny kamień i odniósł ciężkie o- 
kaleczenie, głow y. W ymienionego odsta -| 
Wiono do szpitala. (ś

Syn zabił ojca.
Chropaczów. W  mieszkaniu Bombka 

p rzy  ul. Bytom skiej rozegrała się w  u- 
biegły poniedziałek św iąteczny o godz. 
2-ej w  nocy k rw aw a tragedja rodzinna, 
k tó ra  pociągnęła za sobą śmierć ojca. 
T ło  całego dram atu rodzinnego przed­
staw ia  się następująco. Pom iędzy 19- 
letnim  synem  a ojcem  Karolem z powo­
du błahej rzeczy przyszło do kłótni, w 
trakcie  k tórej syn Jerzy  pchnął nożem 
kuchennym  swego ojca w jn e rś , przeci­
nając mu głów ną tętnios ponad sercem  
aż do pluc. P ierw szej pom ocy udzielił 
rannem u dr. Sarnes, poczem  odstawiono 
go do szpitala Spółki Brackiej, gdzie o 

. godzinie 2 po południu zm arł. Coraz 
częściej zdarza się, że dziecko podnosi 
rękę na  sw ych rodziców. Św iadczy to, 
że dzieci takie b y ły  źle w ychow ane. To 
też byłoby w skazane, by rodzice bacz­
niejszą zw racali na swe dzieci uw agę i 
karali je, kiedy na to zasłużą, bo inaczej 
dzieci za nic sobie m ają rodziców, (ś

Ujęcie szajki przem ytników.
Policja zatrzymała w Rudzie szajkę 

przemytników sacharyny. Podczas rewizji 
w  mieszkaniu jednej z zatrzymanych kobiet 
znaleziono większą ilość przemyconego 
towaru, który skonfiskowano. Przeciwko 
przemytnikom prowadzone są dochodzenia.

(Ś)
Demonstracja komunistyczna 

na cmentarzu.
W czoraj rano po pogrzebie członka 

zw iązku wolnomyślicieli komuniści usi­
łowali urządzić na cm entarzu w Łagiew­
nikach demonstrację, śpiewając m iędzy­
narodów kę. Grupa złożona z około 80 
osób udała się przed dom gminny, w zno­
sząc tu okrzyki antypaństw ow e. P rz y ­
była policja dem onstrantów rozprószy­
ła, aresztując przytem  kilka osób. (ś)

Z Król. Huty
W ycieczka Międzynarodowej Konfe­

rencji Skautek w Król. Hucie.
W  niedzielę, dnia 14 sierpnia br. o 

godz. 18.30 p rzybyła  z Szarleja do Król. 
H uty w ycieczka Skautek, baw iących w 
Polsce na Zjeździe M iędzynarodow ym  
H arcerstw a w  Buczu I zatrzym ała się

w  Hotelu Polskim, gdzie odbyła się ko­
lacja. Zjazd zaszczycił sw ą obecnością 
P . W ojew oda Dr. Grażyński, -wygła­
szając okolicznościowe przemówienie. 
P o  zwiedzeniu szkoły handlowej w y­
cieczka udała się w raz  z P . W ojewodą 
samochodami do Katowic, (kr)

Koncert na bezrobotnych.
Słow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 

a Paulo parafji św. Barbary, urządza dnia 
21-go bm. o godz. 3 po południu koncert na 
Górze Redena w Królewskiej Hucie. Kon­
certować będzie orkiestra kopalni św. Bar­
bary. Czysty dochód przeznacza się dla naj­
biedniejszych i bezrobotnych z parafji św. 
Barbary. O liczny udział uprasza się. (kr)

W ystępy hitlerowców nie ustają.
W  ubiegły poniedziałek został przy­

trzymany niejaki Procka Rudolf, lat 25, 
zam. w Król. Hucie, przy  ul. Księdza 
Ficka 14, za to, iż na głównej ulicy w 
Król. Hucie wykrzykiwał „Heli Hitler", 
wywołując tem  ogólne oburzenie wśród 
przechodniów. P o  spisaniu protokółu 
został P rocka w ypuszczony na wol­
ność, a w ynik dochodzeń przekazały 
organa policyjne władzom  sądow ym  do 
ukarania.

Tegoż dnia pojaw iły się na oknach 
ustępu publicznego na rynku napisy 
„Heil Hitler” oraz inne napisy antypań­
stw ow e. Napisy zostały usunięte, a  za 
spraw cam i w szczęły  dochodzenia orga­
na policyjne, (kr)

Zatruł się alkoholem.
Król. Huta. Onggdaj zgłosił na policji 

niejaki Adolf Król z ul. 3 Maja, że został 
na ul. Bytom skiej pobity, przez niezna­
nych osobników. Z powodu ciężkich ran 
odstawiono go do szpitala Spółki B rac­
kiej. Lekarz dyżurny stw ierdził u Króla 
zatrucie się alkoholem. Co zaś do odnie 
sionych ran, to orzekł, że K. otrzym ał 
je w chwili upadku na bruk.
Tania kuchnia dla bezrobotnej załogi 

kopalni „Hrabina Laura”.
Król. Huta. Staraniem  m agistratu i 

zarządu kopalni „Hr. L aura” zostanie w 
najbliższym czasie utw orzona tania ku­
chnia dla członków  załogi tej kopalni. 
M agistrat przystąpi do budow y kuchni, 
w  której bezrobotni otrzym ają bezpłat­
ny obiad oraz mleko.

Tępcie oset!
Król. Huta. W  bieżącym  roku poja­

wił się w  dużej mierze oset na polach i |  
pastw iskach, a ludność nie stosuje się 
do rozporządzenia p. w ojew ody o tę­
pieniu ostu. W obec zbliżającego się o- 
kresu dojrzew ania i rozsiew ania nasion 
ostów , urząd policyjny zarządza co na­
stępuję: Kto ma oset na  gruncie przez 
siebie użytkow anym  lub zarządzanym , 
obow iązany jest corocznie roślinę tę z 
korzeniami w yryw ać, lub w  inny spo­
sób niszczyć, tak, ażeby ją całkowicie 
ze swego gruntu usunąć, a przynajmniej 
niedopuszczać do rozkw itnięcia. Nie­
wypełnienie obowiązku niszczenia ostu, 
pomimo przypom nienia, stanow ić będzie 
naruszenie niniejszego rozporządzenia i 
w innychjłociągnie się do odpowiedzial­
ności.
Przeprowadzenie planu linij regulacyj­

nych.
Król. Huta. Uchwalono przeprow a­

dzić plan linij regulacyjnych dla terenu 
położonego między ulicami W andy, S ty ­
czyńskiego, Męlanji Parczew skiej i Świę 
tochłow icką drogą kościelną. Plan ten 
w yłożony zostaje do publicznego w glą­
du od 16 sierpnia do 13 w rześnia w miej 
skim urzędzie m ierniczym , ratusz, III p. 
pokój m y 119.

Znowu napad na policjanta.
Na 2 patrolujących przy ulicy Grun­

waldzkiej funkcjonariuszy policji napadło 
3 braci Gromotków, usiłując policjantów 
rozbroić. Przybyły oddział policji ubez- 
władnił napastników i zaaresztował, (kr)

Z Pszczyńskiego
Odpust św . Ludwika w kościele 

franciszkańskim.
Panewnik. W  dniu 28 sierpnia p rzy­

pada odpust św. Ludw ika w  kościele 
oo. Franciszkanów  w Panew uiku. W ia­
domo czcicielom św. Franciszka, że rok 
rocznie odpraw iają się przed odpustem 
rekoJekcje św. I w  tym  roku urządza­
m y 4-dniowe ćwiczenia duchowne w 
nadziei, że jak najw iększa ilość, jak naj­
szerszy  ogół weźmie w  nich udział. Ży­
jemy w czasach burzliwych, w  czasach 
w zm agań duchowych. D usza ludzka 
pragnie znów pokoju i ukojenia. Bądź 
życzliw y dla tw ej duszy nieśmiertelnej 
ty  czcicielu Franciszka, ty  przyjacielu 
tego biedaczyny z Asyżu. Przyjdźcie 
w szyscy! Śpieszcie na wyścigi ducho­
we. Pokażcie, że i w  tym  względzie P o l­
ska przoduje. Rekolekcje rozpoczną się 
w  środę, dnia 24 sierpnia o godz. 7 w ie­
czorem  w kościele klasztornym . Dojazd 
bardzo wygodny. Ktoby jednak chciał 
w Panewmiku zam ieszkać w  tych dniach 
niech się zgłosi listownie do p. Bonka, 
Katowice - Ligota, ul. Ligocka 165. (p

Wybór naczelnika gminy.
Piotrowice. Na dstatiniem posiedze­

niu rady  gminnej w  dniu 15 sierpnia — 
w ybrany został w  wyniku głosowania 
naczelnikiem gminy p. radcą Wilhelm 
Bobek, (p)

Rejestracja rocznika 1914.
M ikołów. Od 1 w rześnia rozpoczyna 

się rejestracja m ężczyzn urodzonych w 
roku 1914, i trw ać będzie do 30 w rześ­
nia. Zgłosić należy się osobiście w  miej­
scow ym  m agistracie w  godzinach u rzę­
dowych. Zabrać trzeba dokumenty, 
stw ierdzające tożsam ość osoby, zawód
1 w ykształcenie. Zaniedbanie obow iąz­
ku będzie surow o karane. (p
Autom atyczne urządzenia telefoniczne.

M ikołów. Rozpoczęto w  tych dniach 
rozbudowę sieci kablowej dla autom a­
tycznych  urządzeń telefonicznych. P rzy  
pracach zatrudnionych jest 25 miejsco­
wych bezrobotnych, Budowę rozpoczę­
to na rynku i ul. M iarki. (p

Piękne okazy kwiatów.
Ornontowice. Proboszcz parafji O r­

nontowice ks. Grunt jest wielkim ho­
dowcą kw iatów , to też doczekał się 
w spaniałych w yników  sw ej pracy. Ks. 
proboszcz posiada w  sw ym  ogrodzie 5- 
letni kw iat hortensji, składający się z 
108 pęków  kwiecia, o raz lilję himalajską 
z 9 kwiatostanam i. Lilja ta dochodzi do
2 i pół m etra wysokości. (p

Zabity przez szw agra.
Rudzica. W  nocy na poniedziałek za­

bił m urarz Czarnula oberżystę Kwokę. 
W  czasie kłótni w yjął Cz. nóż i zażga 
Kwokę na miejscu. Policja niebaw em  u- 
jęła m ordercę. (p

Śm iertelne postrzelenie kłusownika.
W  czasie zbierania grzybów  w lesie 

Zgoń, kupiec F ityka Ludwik z Gostyni 
znalazł ciężko postrzelonego Nowaka 
Edmunda, lat 29, zam. w  Zgoniu. F ityka 
o w ypadku powiadomił niezwłocznie 
żonę postrzelonego i naczelnika gminy, 
l e n  ostatni polecił odwieźć postrzelo­
nego do szpitala Spółki Brackiej w  O- 
rzeszu. W drodze do szpitala Nowak na 
skutek

zmarł. Przed śmiercią Nowak zezna! 
żonie, że postrzelony został przez Szw e- 
dę Józefa z Zgonią. W stępne dochodze­
nia w ykazały , że śp. Nowak w raz  ze 
Szw edą Józefem  kry tycznego dnia, byli 
w  lesie na kłusownictwie i w  czasie 
przeskakiw ania przez rów, Szweda, sto­
jący za Nowakiem, wskutek nieostroż­
ności wystrzelił Nowakowi w  plecy tak, 
że kula przeszła na wylot przez klatkę 
piersiową. Zwłoki śp. Nowaka złożono 
w kostnicy szpitala Sp. Brackiej w  O- 
rzeszu i Szw edę Józefa i syna jego zna­
nych kłusow ników przytrzym ano, (p)

Ogień zniszczył zabudowania.
Wskutek wadliwej budowy komina wy­

buchł pożar w zabudowaniach rolnika Grze­
sicy Stanisława w Międzyrzeczu pow. 
Pszczyna. Ogień zniszczył zabudowania 
gospodarskie,, zapasy słomy i siana, czetn 
wyrządził szkody na około 10.000 zł. (p)

Z Rybnickiego
Zebranie pszczelarzy.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 21. bm. o 
godz. 15 odbędzie się w  Rybniku w  lo ­
kalu szkoły rolniczej zebranie m iesięcz­
ne związku pszczelarzy śląskich, na któ 
re się w szystkich pszczelarzy zaprasza^

Fabryka wyrobów tytoniowych  
nie będzie zamknięta.

Ostatnio ukazała się wiadomość o  zamierz, 
rej rzekomo fiswidacji ia trjk  tytoraowvcfr w 
Kościanie, Wodzisławiu, Bydgoszczy 1 Winni­
kach, jak również o dokonanej jakoby likwida­
cji fabryki w Starogardzie. W związku z po­
wyższą wiadomością dowiadujemy się z wiaro- 
godnych źródeł, że informacje te nie są zgo­
dne z istotnym stanem rzeczy. W Starogardzie 
zwinięty został jedynie jeden z oddziałów fa­
bryki, co jednak nie pociągnęło za sobą likwi­
dacji tej fabryki, posiadającej inne oddziały, 
które nadal pracują. O likwidacji fabryk w 
Bydgoszczy, Kościanie 1 Wodzisławiu nie może 
być nawet mowy, gdyż pociągnęłoby to ra so­
bą zupełną likwidację produkcji cygar. Należy 
nadto zaznaczyć, że zamierzona jest budową 
fabryki wyrobów tytoniowych w  Żyrardowie.

Pielgrzymka do Pszowa.
Jodłownik. W  czw artek , dnia 18 bm. 

rano o godz. 6 z kościoła naszego w y­
rusza pielgrzym ka do Pszow a. W  tym że
dniu M szą św. odpraw iona nie będzie, 
natom iast M sza św. odbędzie się na in­
tencję pielgrzymki w Pszow ie o godz. 
7,30. P ielgrzym ka w yrusza  w  tym  celu, 
by  podziękować Bogu za dotychczaso­
w y  zbiór żniw, oraz aby uprosić Go o 
przyw rócenie lepszych czasów . Kto ma 
czas, niech weźm ie udział w  procesji, (r
Założenie ochotniczej straży pożarnej. 

Czyżowice. Dnia 14 bm. odbyło się
posiedzenie zarządu i rady  gminnej ce- 
i em zorganizow ania pierw szej u nas 
s traży  pożarnej. W ybór zarządu s traży  
odbył się prze_z przedstaw icieli gm in­
nych, Przew odniczącym  w ybrano ra d ­
nego gminnego p. Józefa Klyszcza, na­
czelnikiem  straży  p. Paw elęa. P o  w y ­
borze odbyło się przyjm ow anie czy n ­
nych członków. W końcu now ow ybrany 
naczelnik s traży  p. Paw elec p rzedstaw ił 
s ta tu t s traży  ą  przew odniczący pan 
Gyszcz zachęcał do w y trw ałe j pracy.

_ (r)
Kradzież na kopalni.

Z placu kopalnianego przy szybie Szrei- 
bera w Rydułtowach skradziono 3 koła zę­
bate, oś z kołami wagonu kolejki wąskoto­
rowej i 1 oś zwrotnicy kolejki wąskotoro­
wej. Kradzieży tej dokonali Bielicki Kazi­
mierz i Sumera Franciszek obaj z Ryduł- 
tów, którzy skradzione żelazo spieniężyli 
u handlarza Chruszcza Walentego w Ry* 
dułtowach. W czasie rewizji u Chruszcza 
znaleziono skradzione rzeczy, o czem po­
wiadomiono Zarząd kopalni.

Pożar młynu i stodoły.
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 

pożar w stodole rolnika Porwola Franclsz. 
ka w Zebrzydowicach. Stodoła napełniona 
zbożem uległa zupełnemu zniszczeniu wraz 
z przyległym domem mieszkalnym ł nie­
czynnym młynem parowym. Ponadto znisz­
czone zostały wewnętrzne urządzenia mły­
nu i maszyny rolnicze. Szkoda wynosi oko­
ło 45.000 zł. Dalsze dochodzenia w toku. (R)

Tamosórs* ego
Pożar w domu mieszkalnym. 

Nakło. W  sobotę w  południe w y ­
buchł pożar w Nakle Sl. w domu miesz­
kalnym  Jana Nowaka. P rzy b y ła  straż 
ogniowa pożar zlokalizowała i uchroni-

przed niebezpie- 
dość szkody po- 

Pow ód

ła sąsiednie budynki 
czeństwem . Znaczne 
k ry te  są  przez ubezpieczenie, 

odniesionej rany postrzałowej pożaru niew yjaśniony! (t)



Z Śląska Opolskiego.
Do Szanow nych Rodaczek i Rodaków  

Śląska Opolskiego!
Od 1 wrześnie b. r. na całym  obsza­

rze Śląska Opolskiego abonować można 
„Katolika Śląskiego11 u pp. agentów  a  od 
1 października b. r. na każdej poczcie za 
opłatą 93 fenigów miesięcznie włącznie 
odnoszenia do domu przez agenta lub li­
stowego. Panowie agenci do końca sier­
pnia br. roznosić będą bezpłatne num ery 
okazowe-

Zapraszamy do licznego abonowania 
,,Katolika Śląskiego**.

Z naszej strony przyrzekam y, że do­
łożym y starań, aby zadowolić wymaga­
nia w s z y s tk ic h  czytelników. Przede- 
w szystkiem  poruszać będziemy wszyst­
kie ważniejsze sprawy z życia naszych 
Rodaków pod panowaniem niemieckiem 
Nie omieszkamy żadnej okazji i w każ­
dej potrzebie bronić będziemy W aszych
słusznych praw.

Daleko jesteśm y od tego, b y  wśroc 
ludu naszego »na Śląsku Opolskim siać 
nienawiść partyjną. Przeciw nie, dokła­
dać b ę d z ie m y  starań, by lud polski w y­
c h o w y w a ć  w  atmosferze zgody i brater­
skiej miłości-

Nie jesteśm y W am  Rodaczki i Roda­
cy  obcymi. Pracow aliśm y wśród W as 
długie lata i da Pan  Bóg, że długo jeszcze 
Wam w skazyw ać będziemy drogę do 
wytrwania w walce o słuszne prawa re 
ligijne i narodowe, w spierać W as będzie­
m y, gdzie zachodzić będzie potrzeba a 
radzić w każdym wypadku w miarę na 
fezych sił i możności. .

Otóż w kilku słowach wypow iedzie­
liśmy nasz program , o ile chodzi o stosu­
nek nasz do W as, kochane Rodaczki i ko­
chani Rodacy. Od W as zaś spodziewa­
m y się, że popierać będziecie „Katolika** 
przez abonowanie i zjednywanie nowych 
przedpłacicieli. Chodzi przecież o po­
zyskanie jak największej liczby czytel­
ników dla najstarszej gazety pol­
skiej na Śląsku, która bezsprzecznie 
jest tym „Katolikiem**, którego założył 
Józei Chociszewski, a w  dalszym ciągu 
prowadź''! tak wybitni mężowie, jak Ka­
rol Miarka, ks. lic. Stanisław Radztejew- 
Ski, Adam Napieralski, Paweł Dąbek

1 ‘"w sz y sc y  w  imię dobrej spraw y ze­
spólmy się koło „Katolika**!

Redakcja „Katolika Śląskiego .

usz Kowol z rodziną z Rybnika i krewni 
z Śląska Polskiego. (Do życzeń p rzy łą­
cza się także Redakcja, podnosząc, że za 
przykładem  Szan. Jubilatów  także ich 
młodsze pokolenie trw a przy „Katoliku" 

szerzy go.)

Onegdajszej nocy dwóch zam asko­
w anych i uzbrojonych w rew olw ery ban­
dytów  w targnęło do mieszkania rolnika 
Antoniego Ciongwy w Wielowsi, żąda- 
,ąc natychm iastow ego w ydania gotówk'. 
Napadnięty nie uląkł się grozb bandy- 
;ów, przeciwnie usiłował wyrzucić ich 
: mieszkania. Kiedy wzajemne szamo­
tanie się z rabusiami nie odniosło skutku, 
Ciongwa podszedł do okna i począł w zy­
wać pomocy W  tej chwili napastnicy 
dali do swej ofiary kilka strzałów . Ciong­
w a runął na podłogę i w kilka minut póź 
niej wyzionął duchu. Spraw cy po odda 
nm strzałów  zbiegli przez okno w  nie­
wiadomym kierunku. Ślad ich prowadzi 
do Książlasu. Tragicznie zm arły osiero­
cił żonę i dwoje m ałych dzieci.

*

Robotnik kopalniany P. z Ligoty skradł 
z pola dw orskiego 19 snopków przenicy. 
W  związku z tą kradzieżą urzędnicy po- 
licyjnj przeprowadzili u P . rewizję d o ­
mową, przyczem  znaleźli 50 nabojów 
rew olw erow ych i 7 naboi dynamitowych. 
Ostatnie P . skradł z kopalni.

Prooram radiowy.
Środa 17 sierpnia 1932.

W nocy na iwniedalalek powyborczy I .  O rf** g S S Z Z Z * *
ostrzeliw ano samochody i furmanki na 
szosie Dobrodzień—Gosławice. Pow ia­
domiona o karygodnym  w ybryku policja 
uczyniła obław ę i p rzy trzym ała kilku 
młokosów z Hadasików. Strzelcom  ode 
brano broń, a  ich sam ych osadzono w
areszcie dobrodzieńskim.

*

W  nocy na czw artek  pod dom przy­
w ódcy szturm ówki w Dobrodzieniu, za­
mieszkałego przy  Rynku, podłożono gra­
nat ręczny, k tóry zniszczył część zabu­
dowania. Zam achowca kryje gruba ta  
jemnica, nad której rozwiązaniem  mo­
zolą się miejscowe w ładze śledcze.

Z Opolskiego
O statnia nawałnica, jaka przecho­

dziła nad Górnym  Śląskiem, w yrządziła

l l f W f t C .      . .
hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przesąd  
prasy polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramo­
fonowych. W przerwie komunikat meteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospo­
darcze. 15.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.40 Opowiadanie dla dzieci starszych. 15.53 
Feljeton dla dzieci starszych i młodzieży. 
16.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 16.40 
Skrzynka pocztowa, 17.00. Koncert. W pro­
gramie fantazje operowe. 18.00 „Zwycięstwo 
pod Warszawą". 18.20 Muzyka taneczna z 
Ciechocinka. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Komu­
nikaty Związku Młodzieży Polskiej. 19 35 
Prasowy dziennik radjowy. 19.45 Feljeton 
p. Zofii Kossak-Szczuckiej. 20.00 Koncert 
orkiestry ludowej Stromberga. 21.00 Kwa­
drans literacki. 21.15 Duety. 21.50 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 2155 
Komunikat meteorologiczny. 22.05 Muzyka 

płyt gramofonowych. 22,40 Wiadomości 
sportowe. 22.50 Intermezzo muzyczne. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Czwartek 18 sierpnia 1932.
znaczne szkody a W niektórych wioskach Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz
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Z Bytomskiego.
Niemieckie władze graniczne aresz­

tow ały w Bytomiu m ajstra kraw ieckie­
go z Katowic M aksa Zolkowitza pod za­
rzutem  przem ycania akcyj niemieckich 
z Bytom ia do Katowic. P rzy  Zolkowi- 
tzu znaleziono skonfiskowane t. zw. I. G,
Farbenaktien za 10 tys. m arek.

*
W  niedzielę, dnia 28 sierpnia b. r. o 

godz. 3 po południu przybędzie do Mikul- 
czyc J. E. ks. biskup-sufragan w rocław ­
ski dr. W ojciech. Po uroczystem  powi­
taniu dostojnego gościa przez ducho­
wieństw o i władze odbędą się nieszpoiy, 
poczem  Bierzm owanie św. W ieczorem  
zaś odbędzie się uroczysta akadem ja w 
gronie stow arzyszeń katolickich.

*

Odsiadujący we więzieniu karnem  w 
Bytomiu dłuższą karę więzienną elektro­
monter Leon Fabian miał zaw rzeć zwią 
zek małżeński. Fabiana przyw ieziono 
karetkę policyjną na urząd stanu cyw il­
nego. W  chwili załatw ienia formalności 
związanych z aktem  ślubu Fabian nasu­
nął cylinder na głowę i nim to zauw aży 
policjant, w ym knął się z biura i z w a ł 
Za zbiegiem urządzono pościg, narzeczo­
na zaś z płaczem wróciła do rodziców

Z Gliwickiego.
W  niedzielę 14 b. m. obchodzili m at 

żonkowie Antoni Kowol i Paulina z domu 
Banik w Stanicy pow. gliwicki złote w e­
sele. Jubilaci abonowali „Katolika** od 
samego początku i popierali go, Serde­
czne życzenia składa Jubilatom syn Ju-

Z Raciborskiego.
Na szosie pomiędzy Pd a a Suminą 

wpadł na kamień przydrożny samochód 
osobowy, w którym  znajdowało się pię­
ciu pasażerów . Samochód stoczył się z 
r.asypu do głębokiego rowu, grzebiąc 
pod sobą w szystkich pasażerów , z któ­
rych tylko małżonkowie Breitbarthowie 
z Raciborza.nie odnieśli poważniejszych 
obrażeń. Natomiast śmiertelne okale­
czenia odnieśli mistrz m asarski Koch- 
mann z Raciborza j panna Juda z Gliwic 
Kochmann doznał złamania nogi, ram ie­
nia i kilku żeber, Juda obok w ew nętrz­
nych obrażeń złamania stosu pacierzo­
wego, a szofer zmiażdżenia praw ego r a ­
mienia i stargania żył. W szystkich trzech 
w stanie konającym  przewieziono do
szpitala w  Raciborzu.

*
Na polach dworskich w Kornicy przy­

szło onegdajszej nocy do wymiany strza­
łów pomiędzy strażą  dw orską a zlodzie 
jami, k tórzy  wybrali się po kartofle, ka­
pustę i zboże na pola dworskie. W  zwią­
zku z tern żandarm erja przyaresztow ała 
kilku osobników z Kornicy i okolicy.

Z Dobrodzieńskiego.
W  domostwie rolnika Kosoka w Cias 

nie wybuchł ogień, który  przybrał tak 
groźne rozm iary, że o ratunku nie było 
można myśleć. S traże ogniowe, które 
przybyły  licznie, nie miały co ratow ać 
-Tzyczyny pow stania ognia nie są znane

spustoszenia. Nad Ozimkiem zetknęły 
się dwie chm ury gromowe i rozpoczęły 
z sobą walkę. Grom y bity, deszcz lał 
jak z cebra. W  pewnej chwili uderzył 
grom w zabudowania gospodarcze w ła­
ścicielki Ligowej i w okamgnieniu stanę­
ła stodoła, napełniona tegorocznem  żni­
wem, chlew y i szopa w ogniu. C ały in­
w entarz żyw y i m artw y stał się pastw ą 
pożaru. P rzyby ła  na ratunek straż po­
żarna z biedą uratow ała dom mieszkalny 
Góry już zaczynał się palić. Ligowa po­
nosi wielką stratę, bo m iała tylko budyn- 
Cj i żniwo zabezpieczone

Córka funkcjonarjusza elektrow ni' 
Gonsiora z Groszowic, któ 
ipea zachorow ała na tyfus, zm ąrła obec 

nie w opolskim zakładzie leczniczym.

Na szosie blisko Popielowa pewien 
m otocyklista w jechał do drzew a p rzy­
drożnego. M otocyklista doznał niebez­
piecznego pęknięcia czaszki i złamania 
oraw ej nogji.

Z Prudnickiego.
W  kwietniu 1928 r. w yłowiono z O- 

dry  koło Odmętów zwłoki 25-letniego 
Lrnka z Antoszkl koło Walców. W  tych 
dniach aresztow ano brata  i dwóch bra 
trańców  nieboszczyka pod zarzutem  za 
m o rd o w a n ia  Linka. Aresztowanych osa­
dzono we więzieniu śledczem.

hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Kon-cert z płyt gramo­
fonowych. W przerwie komunikat meteoro­
logiczny. 14-00 i  15.00 Komunikaty gospo­
darcze. 15.10 Koncert z płyt gramofonowych. 
W przerwie komunikat LOPP. 16.40 „Wśród 
książek" — przegląd najnowszych wydaw­
nictw. 17.00 Koncert sofistów. 18.00 Stu­
lecie „Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa Pol­
skiego" — Mickiewicza. 18.20 Muzyka tane­
czna. 19.15 Rozmaitości. 1930 Komunikaty 
harcerskie. 19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.45 „Jak obliczono masy planet".. 20 00 
Muzyka lekka. 21.20 Słuchowisko. 21.50 Do­
datek do prasowego dziennika radjowego. 
21.55 Komunikat meteorologiczny. 22.05 Mu­
zyka taneczna. 22.30 Wiadomości sportowe, 
22.50—23.30 Muzyka taneczna.

Piątek 19 sierpnia 1932.
k tó ra  W dn iu  2 4 1 Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

1 hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy poUskiejł 12.20 Koncert z płyt gramo­
fonowych. W przerwie komunikat meteorcn 
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospo­
darcze. 15.10 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
15 30 Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 
„Kilka słów o Gruzji". 17.00 Muzyka lekka. 
18.00 „W turczańskim zaścianku szlachec­
kim". 18.20 Muzyka taneczna. 19.15 Rozmai­
tości 19.30 Komunikaty sportowe. 19.35 
Prasowy dziennik radjowy. 19.45 „Park Na­
rodowy w  Pieninach". 20.00 Koncert symfo­
niczny. 21.00 Felieton aktualny. 21.15 Dalszy 
ciąg koncertu. 21.50 Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego. 21.55 Komunikat me. 
teorologiczny. 22.05 Muzyka z płyit gramo­
fonowych. 23.00 Skrzynka pocztowa w jęz» 
francuskim.

Pod zarzutem  dzieciobójstwa aresz 
towano w Prudniku pew ną 37-letnią ro­
botnicę? Nieludzka m atka utopiła maleń­
stwo we wiadrze, napelnionem zimną 
wodą. *

M asarczyk Edmund C. z Strzeleczek
w czasie świniobicia wbił nóż w rękę 
kołodziejowi K. z taką siłą, że zostały 
przecięte żyły. M asarczyka, k tóry czy­
nu dopuścił się w żarcie, postawiono 
przed sąd, k tóry  za niebezpieczne okale­
czenia ciała skazał go na 50 m arek grzy­
w ny i ponoszenie kosztów procesu..

Dział handlowy.
Sprawozdanie targowe

podane przez firmę „Raiffeisen", hurtownie to 
warów w  Katowicach, ul. Gliwicka 3.

Ceny orientacyjne zb produkty rolne za 100 
kg. w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk z dnia 16 Sierpnia 1932 r:

Żyto krajowe nowe 18,50—19,50, pszenica 
krajowa nowa 24,00—25,00, owies nowy 20,00
21 ,00 . , ,

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior­
cza, przy ilościach pełnowagonowych. Makuch 
s ło n eczn ik o w y  48 proc. 17,00 -18,00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 16(50—17,50, makuch lnia­
ny 24 00—25,00, makuch rzepakowy 18,00—19,00, 
otręby żytnie 11,00—11,50, otręby pszenne 11,75 
—12,50.

Ceny targow e w Pszczynie, 
z dnia 16 sierpnia 1932 r.

Nabiał. Masło wiejskie 1 funt 1.80 zł, masło 
irfecza.mia.ne 1,90 zi, jaja 1 szt„od 0,08—0.09 z , 
twaróg 1 funt 0,25—0,35 zł, mleko 1 Mr 0,25 zł.

Mięso. Wieprzowina 1 funt 0,75—0,85 zł, 
wieprzowina bez dokładki (kotlety) 1,00 zl^wo­
łowina 0,70—0,80 zł, cielęcina 0,65—0,85 zj, 
osierdzie, mózg i t. d. 0,30-4,50 zł, okrasa świe­
ża 1,10 zł, okrasa i mięso wędzone 1,20—1,40 zł,
l/vi oso 1,00 zt, smalec 1,30 ził.

Jarzyny. Kapusta biała 1 funt 0,10—0,20 zł,

kapusta modra 0,35-0,45 zł, marchew 0,10-0.20 
zł, kalarepa (wiązka) 0,20 zł, cebula 0,15—0_»5 
zł. pomidory 0,30-0,40 zł, kalafiory szt. 0 2 5 -  
0 40 zł, fasola biała 0,20 zł, fasola zielona 0,25 z., 
ogórki 1 funt od 0,04-0,0.5 z l  kartofle (centnar 
50 kg) 3,00 zł, kartofle 20 funtów 0,70 zł- 
sałata główka 0,05—0,10 zł.

Owoce. Gruszki doborowe 1 funt 0,70 zł 
gruszki II gat. 0,30, jabłka doborowe 0,80, lablka 
do gotowania 0,10-0,20 zł, śbwlki doborowe 
0,85 zt, śliwki II gat. 0,10-0,15 zł, grzyby praw­
dziwe 0,20 zł, cytryny 3 szt. za 0.50 zł.

Drób. Gołębie para 0,80—1,00 zł, gołębięita 
para 1,20 zł. kury 2,00-4,00 zl, kurczęta para
2,00 zł, gęsi 7,00 zł. cn__f,n

Targ na prosięta: para prosiąt od 50—60
z|.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach
Kino Casino: Żar milośoi z Gretą Garbo.
Kino Rialto: Prolongowany: dr. Jekyit mr

Hyde. ______

W y d a w n ic tw o :  Katolika Polskiego, Górnośią:
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika S.ąskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Oodula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W y d a w n lc ^  Gazet
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drrkarnia Śląska, S-ka z ogr. odp

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Nadesłane.
Pierwsza wytwórnia towarów wełnianych 

w Katowicach, przy ul. Młyńskiej 4.
Istniejąca od szeregu lat wytwórnia tow. weł­

nianych w Siemianowicach przy ud. Barbary 2 — 
przeniesiona została onegdaj do Katowic, gdzie 
daje Szan. Publiczności miasta Katowic moż­
ność do zamówienia sobie sunkień, swaetrów, 
kamizelek, pończoch, ubrań kąpielowych, garnił 
turów sportowych itp. według miary i wediul 
każdego życzenia, z czystej, gwarantowanej weł­
ny Wielki wybór już gotowych towarów dla 
pań, panów i dzieci. Właściciele pp. Kuklińska 
& Woobnśk, gwarantują za najlepszą Jakość to­
warów. Dotychczasowy interes w Siemianowi­
cach pozostaje nadal jako filja. Zwracamy uwa­
gę Szan. Czytelników na ogłoszenie w dzisiej­
szym numerze.

Odpowiedzi redakcji.
T. M. K. Na pytanie 1 1 3 odpowiemy w  do­

datku „Zdrowie". — 2. Łaźni miejskiej w Swię- 
tochłowicach niema. — 4. W sprawie mapy
Województwa Śląskiego należy zwrócić się do
Księgarni Katolickiej w Katowicach przy ulicy.
Św. Jana. .

K. A. Z. Podług 100 proc. przerachowania
10.000 marek polskich z stycznia 1921 roku ró­
wnają się 8 3 ,-  złotym, 23.000 marek polskich 
190,90 złotym, 100 marek niemieckich 9,10 a, 
2000 marek niemieckich z maja 1922 roku 41,00 
zł 10.149 marek polskich 10,14 zt. Trzeba zwró 
cić się do banków, w których pieniądze zostały, 
złożone, z zapytaniem, kiedy oraz jaką k\vo ę 
wypłacą za oszczędności z czasów Inflacji 
(spadku wartości pieniądza). Centrala Polskiego 
Banku Handlowego znajduje się w  Poznamu<
Plac Wolności 8/9.

G. K. Ch. Karty cyrkulacyjne mogą byc 
wydane wszystkim osobom, zamieszkującym bez 
przerwy oonajmniej od 1 stycznia 1921 roku na 
byłym obszarze plebiscytowym. O innej ustawie 
nam nic nie wiadomo. W każdym razie szcze­
gółowych tnformacyi może udzielić Starostwo w 
Rybniku. Zresztą sprawa kart cyrkulacyjnyc 
została uregulowana Konwencją Genewską * 
dnia 15 maja 1922 roku.

J. G. Kończyce. Patent można otrzymać 
W tym celu trzeba zwrócić się do Urzędu skar­
bowego w Katowicach przy. ulicy Młyńskiej,



J ę d r n e ,  Zdrowe,jŹ* c i c h n ą c e
jest nasze mydło z JASZCZURKA, 
to  też  c ieszy  s ię  o n o  w ielk iem  
uznaniem praktycznych Gospodyń

Jeżeli na m ydle jest znak  
„JASZCZURKA”, to można być 
pewnym, że jest to produkt

pierwszorzędny i tani.
| iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,. 

Podarunki
.il

i ponownie Podarunki
Ha l a k o A c i e n i e  o k r e s u  w y s p r i e d a ż y  E  

E  D A R M O !  Tytko k rótk i c z a s ! ! !  D A R M O !
=  * Otrzymuje każdy kupujący^

~  —  m i m o  n i e b y w a l e  t a n i c h  c e n .  przy za k u p n ie  o d  i E  _•
Zł.
Zł.
Zł.
Zł.
Zł.
Zł.

5,— 1 paczkę o zawartości 10 niespodzianek,
10,— 1 pastę do zębów, wzgl. 6 szklanek,
20,— 1 paczkę niespodzianek (15 przedmiotów)
30,—  1 garnitur jajeczko wy, lub koszyczek niklowy,
50,— 1 duża paczka niesp idzianek,
75,— 1 kompletny serwis herbaciany z tacką niklową lub

6 stołowych łyżek alpakowych,
Zł. 100,— 1 tortownicę o niklowej obwódce, wzgl. 2 kielichy 

. ms ■*» kryształowe,-

F. FUCHS K ró lew sS sa  H u ta
u l. W olności 2 8 . Teleton 13-76.

Polecam: artykuły ze szkła, kryształów, porcelany krajowej i zagranicznej, fa- 
jansy, aparaty i szkła do zaprawy, maszynki do lodów, walizki, plecaki, 
necesery skórzane, torby szkolne i teczki, artykuły kosmetyczne, nakry­
cia stołowe, oraz wyroby niklowe, stalowe i posrebrzane, galanterja 
skórzana, przybory do golenia, grzebienie i praktyczne artykuły po­
darunkowe, piłki gumowe i nożne rowerki dziecinne, hulajnogi, za­
bawki letnie oraz wszelkie inne zabawki własnego wyrobu. — —

Handlarze i odsprzedawcy z powyższego udogodnienia nie korzystają

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Rozpowszechniajcie naszą gazetę!
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|  m - N ow ootw arcie! -** |
E  W ykonanie  w łasnem i m aszynam i

1 wszelkich towarów wełnianych 1
jako to: suknie, swetery, kamizelki, pończochy, ubra- =
nia kąpielowe, garnitury sportowe i t. d.

dla pad. panów I dzieci f
według miary i według każdego życzenia z czystej =
gwarantoyranej wełny. — Naprawy dobre i tanio. =
Rzetelna obsługa — Niskie ceny — Dobry wybór. E

1 Wytwórnia T ow arów  Wełnianych |
K U K L I Ń S K I  & W O C H N I K  

KATOWICE, ulica Młyńska 4.
F ilja : S iem ianow ice, ul. św. B arbary  Nr. 2.

  u .

Sprzedam  m aszynę do  
v.yrobu pończoch pra­
wie now a z dw um a 
cylindram i, tab zam ie­
nię na m aszynę do  
szycia. Szafraniec P a ­
w eł, O rzesze, N ow a 
Kol ona a 20.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.r Wolne posady ]

Poszukiw any w praw ­
ny czeladnik - b iełba- 
siarz natychm iast, Jó ­
zef Foton, M ysłow ice, 
uil. Pszczyńska._______

Rozpow szechniajcie 
nasza gazetę!

Szukam  skrom nej dzie 
w czyoy do 4 dzieci. 
P ła c a  40 zł. Zgłosz. z 
Odipisami św iadectw . A. 
N ow oste'eoka, G rabo- 
w nica S tarzyńska , po­
w iat B rzozów . M ało­
polska;________________

Popieraj p rzem ysł 
krajow y!

r Sprzedaże

W ażne dla szew ców !
,Oferuiję bezkonkoiiren- 

cyjniiie wszelki© cho­
lewka o 20 proc. taniej. 
Jakób Szym ala, fab ry ­
kac ja  cholew ek, Żory, 
uk Szeroka nr. 26.

Miód pszczelny p raw ­
dziw y bez dom ieszek 

z w łasnej a najw ięk­
szej pasieki w  pań­
stw ie 5 kg — 9 zł. 10 
kg — 17 zł w raz  z na­
czyniem  i op łata  pocz­
tow ą w y sy ła : B uge-
injuisz Biliński. Z am a­
wiać tylko przez sk ró t 
pocztow y k artk ą  za 5 
gr, adresu jąc „P szczo­
ła "  Z baraż.

Domek parte row y . 4 u . 
bikacje z ogrodem  o . 
w ocow ym , dochód mie 
sieczny 50 zł. C ena 4 
tys. zł. S p rzeda  B iuro 
„T ranzakcja", Katow i­
ce. św . Jana  12.

Pokoie

D o w ynajęcia duży , 
p różny  pokój, zdatny  
rów nież ma biiuro. Ka­
tow ice, ul. P leb iscy to ­
w a 22, II., m. 8.

Pokój z kuchnią w do­
b rem  położeniu 3 mi* 
miuity od kościo ła w  
W ielkich P iekarach  od 
zaraz  do  w ynajęcia. 
B liższych inform acji u - 
dzieli K sięgarnia M, 
G rackow ej p rzy  u licy  
JVarjackiej 48.

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
— > i powoływali  sie przy kupnie na naszą gazetę. —

Pełny Biust
kształtne łydki, piękne k sz ta łty  zapew niają Pa. 

niotn w każdym  wieku polecane przez lekarzy 
„Ideal M ixture". D oprow adza szybko do roz­
kwitu nierozw inięty chudy biust. Liczne pisma 
dziękczynne donoszą nam, iż już po 4'-tygodnio- 
wem używaniu ujawnia się wzmocnienie i zao­
krąglenie. Chude szyje przyb iera ją  zachw yca­
jąco miękkie linje. Znikają w ystające kości. 
Szczupłe łydki w zm acniają się. — G w ara.ieja! 
Zw racam y pieniądze, jeżeli nie odniesie skutku.

Cena zł. 1,81) — komplet kuracy jny  zł. 2 — 
Dr. NIC. KEMENY, CIESZYN I (Polska).

Skrzynka pocztow a 126/26.

P R O S Z E K  OO BÓLU GŁOWY OLA D O R O S Ł Y C H

f* B R Y K A  Ch EMICZNO-Fa R M A C EU TY C ZN A  
AP.KOWALSKI" W A R S Z A W A .

Chorzy!
Leczę w szelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J . S e d l a c z e k
Katow.ce, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — b 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze siow o i tłusty d ruk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najm niej 1,20 
zł. Jedno_ drobne ogłoszenie może mieć na jw y ­
żej 30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do admin." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być plamą 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od d rob­

nych ogłoszeń nie udziela sie.

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je K reoia, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

j C e  t o  J e s t  " K r e o i a "  ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych aptekach 
i drog. Kreoia została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, SI. 
Z w iązek Rolników  w K atow icach, Wkp. Izbę Roln. ltd . 
Zamawiać: Al. C zajkow ski, C ieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „Salus*)
Wysyłam również Salviol Idealny środek leczn. przeciw reumaL 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.
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Popieraj przemysł krajowy
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